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<C. M ontesano), p ijaństw o w  w łoskim  praw ie karnym  (E. Capalozza), 
a k t  ludzki w  p raw ie  karnym  (D. Galea);

— inne tem aty: w ładza ustaw odaw cza i sądownicza w edług Sir 
E. Coke (L. D’Avack), polityka p raw na i ewolucja p raw a (L. Naurois), 
po jęcie m ałego państw a (G. Cassandro), „deditio” oskarżonego o nad 
użycia m iędzynarodow e (G. Pugliese), aspekty  praw ne sukcesji w  To
sk an ii (1713—1739 (G. De Clercq), u rban istyka rzym ska w  w. X V II— 
X V III (G. Gorla), norm y techniczne w  budow nictw ie (A. M. Sandulli),
0 reform ę norm  włoskiego kodeksu cywilnego odnośnie pracy podle
głe j (F. S antoro  Passarelli), uczestnictwo społeczeństwa i społeczno
ści osobowe (G. Oppo), partycypacje akcyjne (G. Ferri).

W ypada szczerze pogratulow ać W ydziałowi P raw a U niw ersytetu  
Rzym skiego tak  bogatego zbioru, k tóry  zain teresu je głównie kanoni- 
stów  i zajm ujących się praw em  wyznaniowym .

Zenon G rocholewski

K o s e r ,  L y o n n e t ,  T a m b u r r i n o ,  M a t a n i ć ,  L o z a n o ,  S c a -  
v  a g I i e r i, V a l l e ,  G o f f  i, B o m b i n ,  Autorita e obbedienza 
nella vita religiosa. Studi a cura delFIstituto di Teologia della Vita 

Religiosa „Claretianum”, Editrice Ancora Milano 1978, ss. 336

W ładza i posłuszeństw o jest jednym  z zagadnień obecnie szeroko 
dyskutow anym  i z tego w zględu napotykającym  na szereg trudności. 
N a skutek  dyskusji i szukania now ych rozw iązań, pow stają  różne opi
nie, in ic ja tyw y i eksperym enty, k tó re  nie zawsze są zgodne z n au k ą  
Kościoła, w ytycznym i II soboru W atykańskiego oraz z celam i życia 
zakonnego. A z dośw iadczenia wiadom o, że w ładza i posłuszeństwo 
należą do isto tnych elem entów  współżycia, tym  bardziej do realizacji 
ra d  ewangelicznych, i w ym agają od osób składających śluby zakonne 
dojrzałości, głębokiej w iary  i gotowości do rezygnacji z niezgodnych 
z  nim i zam ierzeń.

Nie można jednak  zapom inać o now ej sytuacji, w  jak iej rozw ija
1 ksz tałtu je  się życie zakonne. S tąd zasady odnoszące się do w ładzy 
i  posłuszeństw a pow inny uwzględniać ak tu a ln e  w arunk i oraz now e 
osiągnięcia wiedzy w  różnych jej aspektach, jednak  bez żadnego 
uszczerbku dla specyfiki życia zakonnego.

Z zadowoleniem  więc należy pow itać pozycję trak tu jąc ą  o w ładzy 
i  posłuszeństw ie w  życiu zakonnym . O m aw iane dzieło składa się z re- 
ie ra tó w  wygłoszonych w  czasie sym pozjum  w  dniach 10—14 grudn ia 
1977 roku, zorganizow anym  przez In s ty tu t Teologii Życia Zakonnego 
^.C laretianum ” w  Rzymie.

A utorzy prezentow anego tom u s ta ra ją  się, jak  zaznacza prezes In 
s ty tu tu  M atias Auge, dać m ożliw ie szeroką i w szechstronną analizę 
p rob lem atyk i w ładzy i posłuszeństw a w  życiu zakonnym .

Cykl refera tów  rozpoczyna spraw ozdanie K onstan tyna K oser’a, pt.

20 — P ra w o  k an o n iczn e
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A ktua lna  problem atyka posłuszeństw a zakonnego. We w stępie do sw e
go re fe ra tu  A utor zaznacza, że przyczyny obecnego kryzysu posłuszeń
stw a zakonnego są liczne i bardzo złożone, dlatego n ie rości sobie p re 
tensji do w yczerpującego ich omówienia. Zajm ie się więc tylko tym i 
problem am i, z k tórym i zetknął się jako przełożony generalny, a k tó 
re  w edług niego są najw ażniejsze i najczęściej spotykane.

R eferat K oser’a składa się z czterech części. W części pierw szej w y
licza A utor motywy, k tó re  zawsze są aktualne. Należą do nich: w ro
dzony pęd do autonom ii; dążenie do zaspokojenia niezrealizow anych 
m arzeń; b rak  werności wobec podjętych obowiązków stanu zakonne
go; oddziaływanie środowiska nastawionego krytycznie do w ładzy lu b  
7 nią skłóconego oraz niew łaściw e pojęcie posłuszeństw a zakonnego.

N astępnie przechodzi A utor do scharakteryzow ania, a  raczej do w y
liczenia m otywów aktualnego kryzysu posłuszeństw a zakonnego, k tó re  
są w łaściw e obecnym  czasom. Do m otywów tych zalicza: szybki roz
wój pojęć dotyczących osoby i p raw  jej przysługujących oraz n iew ła
ściwe ich zrozum ienie; usiłow anie szerokiego w prow adzenia zasad de
m okracji do życia zakonnego; przesadne akcentow anie ducha indyw i
dualizm u; b rak  konsekwencji względem nieposłusznych.

Oprócz przyczyn kryzysu posłuszeństw a zakonnego w ystępujących 
w różnych czasach spotykam y m otyw y charak terystyczne dla chw ili 
obecnej, do k tórych  przede w szystkim  należą: podw ażanie nauk i o Bo
gu, Chrystusie, Kościele, S akram entach, w ładzy kościelnej etc.; szybki 
rozwój wiedzy o człowieku i odrzucanie wszystkiego co przekracza je 
go n a tu ra ln e  zdolności poznawcze; nastaw ienie człowieka na techn ikę ; 
nadm ierny  pośpiech- i b rak  zaufan ia do tradycji; niezdrow y ku lt w ła
snej osobowości; trudność pogodzenia natu ra lnych  uzdolnień tzw. „cha
ryzm atów ” i „talentów ” osobistych z posłuszeństw em  zakonnym ; n ad 
m ierne żądanie dialogu; w spółpraca z nieposłusznym i etc.

W drugiej części re fe ra tu  zaty tu łow anej: A spekty pozytywne (obec
nego kryzysu posłuszeństw a zakonnego) A utor stw ierdza, że jedne  
z tych aspektów  w ynikają  z m otywów nieokreślonych, inne natom iast 
m ają  swe źródło w  m otyw ach ściśle określonych. Dlatego n a jp ie rw  
A utor wylicza i krótko om awia aspekty  pozytyw ne w ynikające z mo
tyw ów  nieokreślonych. I za najw ażniejsze z nich uw aża: powolne od
kryw anie praw dziwego znaczenia „wolności Synów Bożych” ; p raw dzi
w e posłuszeństwo istn ieje w e w zajem nym  poszukiw aniu w oli Bożej, 
tj. przez przełożonego i podwładnego, gdyż wszyscy jesteśm y w  „dro- 
dzie” i n ik t z nas n ie  może powiedzieć z całą pewnością, że zna wolę- 
Bożą; w zrost świadomości, że odnośnie decyzji czy w yboru, woli Bo
żej nie można sprow adzić do jakiegoś określonego punk tu ; odkrycie, 
że oprócz praw  przysługujących osobie ludzkiej i przez n ią n iepozby- 
w alnych, istn ieją  inne wyższe dobra, np. łaska, dar miłości, etc.; p rze
konanie, że posłuszeństwo zakonne prow adzi do upodobnienia się i do  
naśladow ania C hrystusa; zrozum ienie, że praw dziw e posłuszeństw o 
podjęte z m otyw u nadprzyrodzonego nie oznacza an i pozbycia się w ła 
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snej inteligencji, an i w łasnego zdania, an i w łasnej osobowości, ani nie 
jest niewolą; uśw iadom ienie sobie, że obecny kryzys doprow adził do 
bardziej ewangielicznego w ykonyw ania w ładzy zakonnej i realizacji 
poleceń i w skazań założycieli; w zrost przekonania, że nieodzow nym  
w arunk iem  posłuszeństw a zakonnego jest m odlitw a i g run tow na p ra 
ca w ew nętrzna, oraz w ykształcenie różnorodnych form  w ykonyw ania 
w ładzy w  in sty tu tach  zakonnych.

N atom iast co się tyczy aspektów  pozytywnych obecnego kryzysu po
słuszeństw a zakonnego w ynikających z określonego m otyw u, a chodzi 
tu  głów nie o p raw a przysługujące osobie ludzkiej, A utor między in 
nym i stw ierdza: p raw a przysługujące jednej osobie pociągają obow ią
zek respektow ania ich przez inne osoby; powoli krystalizu je się poję
cie właściwego pojm ow ana p raw  należnych osobie ludzkiej; św iado
mość konieczności odm ętnienia n iektórych form  przejaw u dem okracji 
w zastosowaniu do życia Kościoła i do życa zakonnego; dyskusje do
tyczące teologii jak  i fo rm  oraz p rak ty k i posłuszeństw a zakonnego do
prow adziły do przekonania, że ty lko to  jest dobre, co w ydaje pozy
tyw ne owoce; odkrycie, że posłuszeństwo zna jdu je  swe potw ierdzenie 
w  adagium  „nemo est iudex in causa p ropria” oraz przekonanie, że 
przełożeni bardziej bezstronnie mogą spojrzeć na nasze uzdolnienia 
i lepiej nam i pokierować.

Trzecia część re fe ra tu  poświęcona została aspektom  negatyw nym  
obecnego kryzysu posłuszeństw a zakonnego. A utor udaw adnia, że obec
ny  kryzys posłuszeństw a zakonnego, a zwłaszcza jego sku tk i negatyw 
ne m ają  charak te r w ielopłaszczyznowy, gdyż: godzą w e w ładzę jako 
w  insty tucję kościelną; przez nadm ierne żądanie od przełożonego do
skonałości, św iętości i postaw y służebnej, pozbaw iają go podstaw o
w ych praw  przysługujących osobie ludzkiej; kryzys w zrasta  gdy p rze
łożony otoczony jest gronem  osób popierających nieposłusznych; k ry 
zys potęguje się gdy przełożony sta je  się n ieufny wobec samego siebie, 
zrzeka się swoich upraw nień  i zachow uje się b iern ie wobec niepo
słusznych oraz sam  ap robu je  postaw ę osób w yłam ujących się spod 
dyscypliny zakonnej.

A utor zw raca uw agę jeszcze na jeden bardzo w ażny m om ent, a m ia
nowicie gdy mówi, że w śród elem entów  negatyw nych obecnego kryzy
su  posłuszeństw a zakonnego są i takie, k tó re  kryzys ten  potęgują. 
Do nich m ożna zaliczyć: popieranie nieposłusznych przez otoczenie, 
wówczas nieposłuszeństwo sta je  się „spraw ą honoru” ; szukanie w ygod
nej i „m ieszczańskiej” postaw y życiowej, co łączy się z upadkiem  
dyscypliny zakonnej; zdecydow ana postaw a negatyw na; decydow anie 
w e w łasnych spraw ach zarówno w ielkich jak  i małych.

R easum ując należy stw ierdzić, że aspekty  negatyw ne obecnego k ry 
zysu posłuszeństw a zakonnego są bardzo groźne, gdyż prow adzą nie 
tylko do lekcew ażenia zobowiązań przyję tych przez profesję rad  ew an- 
gielicznych, lecz także prow adzą do negacji w szelkich praw , s tru k tu r  
kościelnych, celowości istn ienia Insty tu tów  zakonnych, negow ania p raw
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przysłu jących innym  osobom, lekceważenie przepisów  liturgicznych, 
w ładzy Kościoła etc.

W czw artym  punkcie re fe ra tu  staw ia A utor pytanie: jak  w yjść
z obecnego kryzysu posłuszeństw a zakonnego? I stw ierdza, że w spół
czesny kryzys posłuszeństw a jest złożony, w ieloaspektowy i jeszcze nie 
nadszedł m om ent całkowitego przezw yciężenia go. S tąd  A utor podaje 
tylko n iek tóre środki służące do przezw yciężenia tego kryzysu, jak: 
iden tyfikacja intrygantów  i perturbantów ; zaufanie Bogu i w ierne w y
pełnianie swoich obowiązków etc.

W następnym  referac ie  S tanislas Lyonnet om awia zagadnienie w ła
dzy i posłuszeństw a w  św ietle P ism a św. Między innym i A utor zasta 
naw ia się nad tym , co z P ism a św. wiem y o stosunku zachodzącym 
pomiędzy w ładzą a posłuszeństwem , innym i słowy, co oznacza dla każ
dego chrześcijanina, a szczególnie dla zakonnika lub zakonnicy, s ł u 
c h a ć  lub r o z k a z y w a ć .

Na podstaw ie tekstów  zaczerpniętych z Biblii Łyonnet w ykazuje, że 
odnośnie tego problem u istn ieje w iele w skazań w  P iśm ie św. By jed
n ak  te  problem y szerzej omówić, A utor zastanaw ia się jeszcze nad  
dodatkow ym  zagadnieniem : co oznacza dla C hrystusa słuchać swego 
Ojca niebieskiego, a dla Ojca Niebieskiego rozkazyw ać sw em u Syno
wi, oraz w  jak i sposób C hrystus rozkazuje swoim uczniom i jak  oni 
pow inni Go słuchać. W końcowej części re fe ra tu  w yprow adza A utor 
wnioski, k tóre w ynikają  z fak tu , że w ola Boża nie jest nam  znana 
bezpośrednio, ale dochodzi do nas poprzez zdarzenia lub decyzje in 
nych ludzi.

Z kolei G iuseppe T am burrino  om awia w ładzę i posłuszeństw o w  mo- 
nachiźm ie. U daw adnia on, że w  początkowej fazie m onachizm u, gdy 
n ie  istniało jeszcze życie wspólne, a anachoreci żyli sam otnie na pu 
styni, nie istn iała  potrzeba an i w ładzy, an i posłuszeństw a w  dzisiej
szej formie. In sty tuc je  te  pojaw iły się z chw ilą w prow adzenia życia 
wspólnego i wówczas w ładza i posłuszeństw o nab ra ły  określonego zna
czenia. Ponadto A utor w ykazał, że w e wczesnym  m onachiźm ie ta k  na 
ukształtow anie się w ładzy, jak  i posłuszeństw a zakonnego w ielki 
w pływ  w yw arło w prow adzenie pisanej reguły  jako podstawowego ko
deksu  regulującego całość życia monastycznego.

Poniew aż na czele zorganizow anej w edług w skazań reguły w spól
noty , sta ł przełożony, najczęściej nazw any opatem , k tóry  posiadał cał
kow itą  w ładzę nad w spólnotą, dlatego osobie tej poświęca A utor sto
sunkow o dużo uwagi. I tak  z rac ji spraw ow anych funkcji oraz prze
konania, że opat zastępuje C hrystusa i innym  w skazuje drogę do N ie
go, w ynika jego ojcostwo duchowe. P rzejaw ia się ono w  obowiązkach 
opata i dlatego w edług w skazań reguł w inien on być: nauczycielem, 
lekarzem  dusz, oraz adm in istra to rem  dóbr należących do w spólnoty. 
Ponadto  w inien on być gotowy do św iadczenia usług swoim w spół
braciom.

Chociaż p ierw otne reguły  m onastyczne daw ały opatow i w ielkie
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upraw nien ia, to  jednak  nakazyw ały, by w  spraw ow aniu  w ładzy ko
rzysta ł z pomocy radnych  i urzędników . Radni m ieli za zadanie w spo
m agać opata w  podejm ow aniu decyzji, urzędnicy pom agali mu w  za
ła tw ian iu  różnych spraw  zew nętrznych.

Z rozw ojem  życia m onastycznego posłuszeństw o nabrało  nowych mo
tyw ac ji i stało się podstaw ow ą cnotą m nicha ■— cenobity. Dlatego 
Ojcowie Kościoła i Zakonodawcy nazw ali je główną cnotą życia mo
nastycznego oraz bazą życia duchowego. Ponadto  w  myśl przepisów  
m onastycznych posłuszeństwo powinno być zasadą ładu zewnętrznego, 
wspólnoty bratersk iej etc.

Problem ow i w ładzy i posłuszeństw a w  życiu i duchowości zakonnej 
od św. Franciszka z Asyżu do czasów św. Ignacego Loyoli został poś
w ięcony re fe ra t A tanasio G. M atanić’a. Zagadnienie to  rozw aża A utor 
w  aspekcie teologicznym lub religijno-ascetycznym  i stw ierdza, że 
na rozwój pojęć o w ładzy i posłuszeństw ie w płynęło w  tym  okresie 
w iele przyczyn, ale na szczególną uw agę zasługuje tocząca się wówczas 
dyskusja nad rozróżnieniem  ślubu posłuszeństw a od cnoty posłuszeń
stw a, granicam i posłuszeństw a oraz stosunkiem  posłuszeństw a do in 
nych cnót.

N astępnie A utor w ykazuje, że od X III do XVI w ieku w łącznie u- 
kształtow ały  się tak ie  duchowości jak: franciszkańska, dom inikańska, 
m onastyczna i ignacjańska. M atanić każdą z nich s ta ra  się scharak te
ryzow ać oraz podać główne jej cechy, czyni to przy pomocy tekstów  
zaczerpniętych tak  tw órców  w spom nianych k ierunków  monastycznych, 
jak  i pism  ich głównych przedstaw icieli.

Ju a n  M anuel Lozano w  referac ie  zatytułow anym : Posłuszeństwo: p ro
blem y dok trynalne i próba ich rozw iązania, ro zp a tru je  zagadnienie po
słuszeństw a zakonnego w  aspekcie teologicznym. W pierw szej części 
re fe ra tu  om awia on podstaw y biblijne posłuszeństw a zakonnego, jego 
rozwój w h isto rii życia zakonnego, oraz zastanaw ia się czy posłuszeń
stw o p rak tykow ane przez pierw otnych m nichów  należy trak tow ać jako 
teologię, czy jako ideologię, i dochodzi do w niosku, że posłuszeństwo 
w  życiu m onastycznym  zawsze było podejm ow ane z pobudek relig ij- 
a nie ideologicznych.

W drugiej części re fe ra tu  A utor om awia różne doktryny  i p rak tyk i 
posłuszeństw a zakonnego. Rozróżnia on następu jące  form y posłuszeń
stw a: w y r z e c z e n i e  się w łasnej woli i całkow ite uzależnienie się 
od przełożonych; c a r i t a s  po ję tą  jako zasadę jedności i poszanow ania 
d la  dobra wspólnego; a u d i t i o  f i d e i  -— otw arcie się m nicha na 
słuchanie Słowa Bożego; p o s ł a n n i c t w o  — zakonnik, k tó ry  zajm uje 
się apostolstw em  zew nętrznym  w  podejm ow aniu prac duszpasterskich  
w inien być posłuszny Stolicy A postolskiej i swoim przełożonym.

G iuseppe Scarvaglieri zastanaw ia się nad  socjologiczną p roblem aty
ką  posłuszeństw a zakonnego zaznaczając, że chociaż posłuszeństw o od
nosi się do dziedziny relig ijnej — nadprzyrodzonej, to  jednak  rea lizu 
je  się w  określonych w arunkach  społecznych i ekonomicznych, k tó re
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m ogą u ła tw iać lub u trudn iać  w ykonyw anie p rak ty k  posłuszeństwa. 
Dlatego A utor analizuje czynniki u ła tw iające lub  u trudn ia jące  rea li
zację posłuszeństwa. Z punk tu  w idzenia socjologicznego dzieli on po
słuszeństw o na: duchowe, ślepe (przywódca zawsze ma rację), in te re
sow ne i w ykonyw ane pod presją.

N atom iast prob lem atyką posłuszeństw a zakonnego z p unk tu  w idze
nia psychologicznego za jm uje się Ita lia  Valle. W edług niej w iększość 
trudności w pływ ających na w ykonyw anie ślubu posłuszeństw a pow - 
saje z b rak u  znajomości istotnych elem entów dojrzałości ludzkiej. 
D latego A utorka, zresztą bardzo logicznie, staw ia pytania: kogo więc 
m ożna uw ażać za człowieka dojrzałego? W jak i sposób m ożna pogodzić 
p ragnienie realizow ania w łasnej osobowości ze ślubem  posłuszeństw a? 
1 czy w spólnota może się przyczynić do rozw oju osobowości i do osią
gnięcia dojrzałości? By odpowiedzieć na te  py tan ia najp ierw  zasta
naw ia się A utorka nad n iektórym i przyczynam i, k tó re  mogą w pływ ać 
via osiągnięcie dojrzałości oraz analizu je okoliczności u trudn ia jące  lub  
u ła tw iające jej nabycie w  społeczności zakonnej.

Tullo Goffi w  re lacji zaty tu łow anej: Odnowienie form  posłuszeństw a 
v/ życiu zakonnym  tw ierdzi, że n ie  może być mowy o odnowie fo rm  
posłuszeństw a bez uw zględnienia teologii i nauk  biblijnych. Dlatego 
om awia posłuszeństwo w  św ietle Słowa Bożego; w łączności z życiem 
Kościoła; w  św ietle wolności i wreszcie udaw adnia, że posłuszeństwo 
zakonne jest najlepszym  wyborem .

O statn i re fera t Luis M. B om bin’a poświęcony jest p roblem atyce czy
sto praw nej. A utor rozw aża posłuszeństw o zakonne w  św ietle p raw a 
kanonicznego; uchw ał II soboru W atykańskiego oraz w  późniejszych 
dokum entach posoborowych i w  now ym  projekcie p raw a zakonnego.

O m aw ianą pracę w  całości należy ocenić pozytywnie. Zagadnienia 
odnoszące się do trudnych  problem ów  w ładzy i posłuszeństw a zakon
nego zostały przedstaw ione w szechstronnie i w  sposób w yczerpujący 
oraz zwrócono uwagę na szereg nowych aspektów.

Ks. Julian  K atow ski MIC

Theodor K ö r n e r ,  Iuramentum und frühe Friedensbewegung (10.—12.
Jahrhundert), J. Schreiber Verlag, Berlin 1977 s. 138

T aki ty tu ł nosi rozpraw a doktorska, w ydana jako tom  26. dysertacji 
z dziedziny praw no-naukow ego badania podstaw  na W ydziale P ra w 
nym  U niw ersytetu  M onachijskiego. A utor, jak  pisze w  przedm owie, 
zajm ow ał się badaniem  roli przysięgi w  h istorii praw a. Na skutek  
zachęty prof. S ten G agner’a objął badaniam i wczesny ruch  za poko
jem  w  10—12 w ieku. W ykorzystał 13 pozycji w ydaw nictw  źródeł i 147 
litera tu ry . W ynalazł 10 obszernych tekstów , odnoszących się do terenów  
w schodniej F rankonii i 21 źródeł pochodzących w praw dzie z te renu


